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 WSTĘP

   Materiały przedstawiają wypracowane przez psychologię społeczną drogą analiz 
i eksperymentów sformułowane w prawa zasady, jakim podlega ludzka psychika 
w określonych warunkach. Ponieważ pedagogika w znacznym stopniu czerpie treści 
z psychologii, a teoria wychowania oraz metodyki nauczania praktycznie zawsze odnoszą 
się do zasad psychicznego funkcjonowania młodego człowieka, stąd celowe 
jest zobrazowanie i propagowanie problematyki zawartej w niniejszym materiale.

Szkolenie jest adresowane do nauczycieli i pedagogów pracujących bezpośrednio z dziećmi 
i młodzieżą, służy wyjaśnieniem często niezrozumiałych zachowań uczniów i podopiecznych, proponuje konkretne techniki radzenia sobie w codziennym trudzie nauczania i wychowania młodego pokolenia.

Z obserwacji wynika , że mimo szerokiej oferty różnego typu szkoleń, studiów 
i kursów wiedza oraz umiejętności nauczycieli i wychowawców (a więc ludzi zawodowo zajmujących się wychowaniem) są ciągle niewielkie, a w praktyce przekładają się 
na wyłączne stosowanie „uniwersalnej metody przykręcania i odkręcania śrubki”- jeżeli dziecko jest niegrzeczne śrubkę się dokręca, a gdy z dyscypliną nie jest najgorzej, można ją nieco poluzować. Tym czasem kształtująca się osobowość dziecka podlega wielu skomplikowanym procesom, a jej budowa jest tak samo bardzo złożona jak somatyczna część organizmu.   

Należy podkreślić, iż sam fakt zdawania sobie sprawy z istnienia mechanizmów, o których mówi opracowanie przyczyni się do poprawy jakości pracy pedagogicznej, a nabycie umiejętności interpersonalnych z nich wynikających stanowić będzie uzupełnienie 
i dopełnienie osobistego warsztatu.   

Treści zawarte w materiale są syntezą poznanej teorii i praktyki pedagogicznej. 

MYŚLENIE NA SKRÓTY


 Ze względu na niezwykle wielką ilość informacji charakteryzującą współczesną rzeczywistość i ograniczony czas jej analizy współczesny człowiek zmuszony 
jest podejmować decyzje w oparciu o jedynie powierzchowne poznanie. Nie jesteśmy 
w stanie gruntownie przeanalizować danej sytuacji często dlatego, iż nie mamy pewności 
co do wiarygodności źródła informacji, a także dlatego, że mamy 
do czynienia z informacjami sprzecznymi. Każdy człowiek zmuszony jest więc „radzić sobie”, bo przecież codziennie musimy podejmować decyzje i dokonywać wyborów. Nasze działanie nie jest w pełni racjonalne, lecz raczej polegające na pewnym wyczuciu, instynkcie. 
Mechanizm decyzyjny wyzwalany jest przez pewien bodziec, do którego przypasowana jest 
już stosowna, bezpieczna reakcja. Stąd bierze się właśnie tak wielka ilość zachowań stereotypowych, naśladujących, konserwatywnych, niechętnych zmianom, konformistycznych. Nowożeńcy, biorący ślub nie są w stanie określić jak będzie przebiegać ich małżeństwo, gdyż sytuację oceniają jedynie na podstawie niewielkiej ilości informacji 
o swoim partnerze, przy wyborze zawodu jest podobnie- nie można stwierdzić jak sytuacja danej branży wyglądać będzie za lat kilka, a przy kupnie jakiegoś wymarzonego towaru 
nie ma żadnej gwarancji, iż wybór akurat tej marki okaże się trafny. We wszystkich tych przypadkach nie ma możliwości dokładnej analizy danych, a wybór zawsze podyktowany jest jedynie powierzchowną analizą, pewnym wyczuciem i obarczony ryzykiem 
oraz odpowiedzialnością. Nikt nie jest bowiem w stanie zgromadzić szczegółowych informacji o osobowości swojego przyszłego partnera, przeanalizować wiele często sprzecznych prognoz gospodarczych, czy też zwizytować wszystkie konkurencyjne firmy produkujące dany towar. 

Na szczęście intuicja, którą kierujemy się przy wyborach zazwyczaj nas nie myli 
lub pomyłka  nie ma decydującego znaczenia, a fakt ten jest wytłumaczeniem 
na istnienie opisywanego mechanizmu, dzięki czemu w ogóle możemy funkcjonować. Niektórzy teoretycy sytuację tę odnoszą do zachowania się dzikich zwierząt podczas pożaru lasu, kiedy to występują typowe reakcje odruchowe. Widok ognia uaktywnia natychmiast paniczną ucieczkę. Siła tej reakcji często może być nieadekwatna, bo może ogień rozprzestrzenia się wolno, lecz daje gwarancję przeżycia. Kosztem są jedynie zmarnowane siły zwierzęcia.

 W wychowaniu oczywiście również napotykamy na zachowania świadczące 
o występowaniu „myślenia na skróty”. Często wychowawcy mówią wówczas, 
iż nie rozumieją postępowania dziecka, roztrząsając krok po kroku w najdrobniejszych szczegółach daną sytuację dziwią się brakowi logiki i zdrowego rozsądku w zachowaniu młodego człowieka, nie zdając sobie sprawy z faktu, iż jego sposób myślenia był zupełnie inny- przede wszystkim prostszy, szybszy, nie uwzględniający wielorakiej masy istotnych szczegółów.


Przykład 
Ucieczka ucznia osiągającego bardzo dobre wyniki i przygotowanego z lekcji, na której przewidziana była praca klasowa.

 Nauczyciel zastanawia się szukając powodów decyzji dziecka. Dlaczego uczeń, który z wysokim prawdopodobieństwem uzyskałby bardzo dobrą ocenę rezygnuje z tak obiecującej perspektywy? Dlaczego postanawia zniweczyć swój wcześniejszy trud przygotowania? Skąd bierze się takie autodestrukcyjne postępowanie dziecka?

Odpowiedź na to pytanie wynika z teorii „myślenia na skróty”. Dziecko idąc do szkoły spotkało kolegę, który zaproponował początkowo jedynie „nieznaczne spóźnienie na pierwszą lekcję”. Uczeń nie przeanalizował wszystkich „za” i „przeciw”, nie był w stanie powiązać ewentualnej reakcji nauczyciela (odległej w czasie), reakcji powiadomionych rodziców (może na wywiadówce za miesiąc, może w ogóle...), wreszcie wielkiej różnorodności zagrożeń, jakie stwarza samowolne przebywanie poza szkołą. Proces decyzyjny dziecka opierał się na bardzo powierzchownej ocenie tych czynników i na wewnętrznym intuicyjnym wyczuciu oraz  przekonaniu, że „jakoś to będzie”, a oparty był w zasadzie na odruchu, chwilowej słabości, a dalej zadziałała już zasada konsekwencji, która zostanie omówiona w dalszej części opracowania.

Nawiasem mówiąc intuicja ucznia okazuje się zazwyczaj trafna, bo przecież rodzice i nauczyciele z natury rzeczy są najczęściej ludźmi o wielkiej wyrozumiałości i wielkoduszności dla swych dzieci czy uczniów i  szybko zapominają ich  potknięcia i błędy.





 REGUŁA WZAJEMNOŚCI


Reguła wzajemności stwierdza, że zawsze powinniśmy się odpowiednio odwdzięczyć osobie, która dostarczyła nam jakieś dobro. Jeżeli znajoma osoba odda nam jakąś przysługę, 
to my powinniśmy jej przysługę oddać, jeżeli przyjaciel podaruje nam prezent na urodziny,
to my powinniśmy zjawić się z prezentem na jego urodzinach, jeżeli jakaś para zaprosi 
nas do siebie na przyjęcie, to i my powinniśmy ją zaprosić na jedno z organizowanych 
przez nas przyjęć. Na mocy reguły wzajemności jesteśmy zatem zobowiązani do przyszłego rewanżowania się za przysługi, prezenty, zaproszenia i tym podobne dobra, jakie sami otrzymaliśmy. Owo zaciąganie długu w momencie otrzymania jakiegoś dobra jest przy tym typowe do tego stopnia, że w wielu językach nawet wyrażenie „byłbym bardzo zobowiązany” stało się synonimem wyrażenia „z góry dziękuję”.

Odmianą powyższej reguły jest tzw. wzajemność ustępstw, najpowszechniej występująca przy różnego typu negocjacjach lub przy zażegnywaniu konfliktów. Analogicznie, jeśli druga strona wykazała się jakimś zbliżającym do kompromisu ustępstwem, to i my w rewanżu staramy się odwzajemnić podobnie.

Ponieważ proces wychowawczy jest, tak jak każda relacja interpersonalna, swoistym układem dwóch osób- wychowawcy i wychowanka (również każda sytuacja wychowawcza, każdy 
ich wzajemny kontakt, które są niepowtarzalne), stale mamy do czynienia z przewijającą 
się regułą wzajemności. Zakładając, iż subiektywnie interesy nauczyciela i ucznia 
są sprzeczne (obiektywnie zbieżne- wspólny cel- prawidłowo ukształtowana osobowość, opanowanie jak największej ilości umiejętności i pozyskanie jak najszerszej wiedzy, co gwarantuje jego przyszłe szczęście) reguła wzajemności i wzajemnych ustępstw 
ma szczególnie przy rozładowywaniu napięć zasadnicze znaczenie. Należy przy tym pamiętać, że wyświadczane dobra lub ustępstwa nie muszą i często nie są porównywalne. Wówczas w relacji występuje pewne „wykorzystanie” jednej ze stron. Ilustruje to przykład dwóch sąsiadów- jeden pożyczył od drugiego klucz do kół samochodu, natomiast wierzyciel po pewnym czasie przyszedł pożyczyć cały samochód. Jego szanse na uzyskanie 
tak „wielkiego dobra” są zdecydowanie większe przez fakt wcześniejszego udzielenia choćby tej drobnej pomocy sąsiadowi. Chociaż klucz w porównaniu z całym samochodem jest niewiele wart, to jednak ewentualna odmowa wyzwoli znaczny dyskomfort u właściciela samochodu.

Przykład 
Przełożenie wcześniej zapowiedzianej pracy klasowej przez nauczyciela, który „wspaniałomyślnie” uwzględnił prośbę uczniów i tłumaczenie, iż powodem braku przygotowania była niepowtarzalna transmisja meczu piłkarskiego w ramach finałów MŚ.


Zgodnie z zapowiedzianym terminem nauczyciel rozpoczyna czynności prowadzące do przeprowadzenia klasówki, ale spotyka się z reakcją klasy, która z pokorą prosi, aby  termin jej jednak przełożył. Tłumaczenie młodzieży nie koniecznie trafia do nauczyciela, który czuje, że po części przynajmniej jest ono zwykłą „wymówką”, ale reflektuje się podejmuje decyzję korzystną dla klasy, akcentując przy okazji swój serdeczny stosunek do uczniów oraz tylko i wyłącznie dobrą wolę. Jego „wspaniałomyślność” jest jednak tylko pozorna, ponieważ znając działanie omawianej reguły wzajemności wykorzystuje fakt, iż młodzież w okresie bezpośrednio poprzedzającym jego „wyjątkowo atrakcyjną decyzję” będzie wyjątkowo podatna na jego wpływ. Może zatem z dużym prawdopodobieństwem dobrego skutku podjąć próbę wprowadzenia w życie którejś z najtrudniejszych spraw wychowawczych, czego dotąd nie udawało się przeprowadzić- takich jak np. powstrzymanie młodzieży od pisania po ławkach, poszukanie ochotników do wykonania jakiejś wyjątkowo kłopotliwej gazetki ściennej lub wyegzekwowania od uczniów obowiązku korzystania z obuwia zmiennego.  Spraw takich i podobnych jest zwykle wiele i mogą one dotyczyć całej klasy, jakiejś jej części lub indywidualnego ucznia. Być może, że po jednostkowym zastosowaniu takiego narzędzia nie będzie jeszcze trwałego pożądanego nawyku, lecz sytuacja taka stanowić będzie zaczyn do powstania właściwych zachowań. (Jak wiadomo nawyk powstaje po wielu powtórzeniach- powtórzenia te zatem można stosować wielokrotnie.) Nauczyciel może też inicjować tego typu sytuacje, ale zawsze powinien pamiętać, aby element wprowadzania treści wychowawczych nie następował bezpośrednio po artykułowaniu postulatu młodzieży. (Pozwoli to na uniknięcie obciążenia całej sytuacji wychowawczej cechami „targu” lub „układu” pomiędzy dwiema stronami.)

 


REGUŁA KONTRASTU

Zasadę kontrastu najlepiej obrazuje doświadczenie z trzema miskami wody, w których 
są odpowiednio: zimna, letnia i gorąca. Miski stoją przed badaną osobą, która najpierw wkłada jedną rękę do zimnej wody, a drugą do gorącej- nie występuje w tej chwili nic zaskakującego, receptory działają poprawnie i odczucia są adekwatne do bodźców. Po chwili jednak badany wyjmuje ręce z zimnej i gorącej wody, po czym obie wkłada do letniej. 
Ze zdumieniem stwierdza, że pomimo, iż obie ręce znajdują się w otoczeniu tej samej temperatury, to odbierają jednak zupełnie inne wrażenia- ręka, która uprzednio znajdowała 
się w wodzie gorącej, letnią postrzega jako zimniejszą, niż ręka wyjęta z wody zimnej.
Podobnie jak receptory ciepła funkcjonują wrażenia i spostrzeganie, czy nawet emocje człowieka. Odbiór bodźców nigdy nie jest pozbawiony tła, układu odniesienia, zawsze występuje w jakimś szerszym kontekście.

Właściwości tej nie można pominąć w procesie nauczania i wychowania, wręcz przeciwnie należy z niej uczynić skuteczne narzędzie pracy. Element kontrastu jest wszechobecny w dydaktyce poprzez choćby obecność kontrastujących środków wizualnych, natomiast w wychowaniu zasadę tę  można włączyć stosując np. metodę perswazji- porównywanie analogicznych zachowań, wartości itp., a także rozmowę wychowawczą i pedagogiczną zasadę instancji obiektywnych. (Wyjaśnienie społecznego sensu wymagań w stosunku do dziecka).


Przykład
Często występujące wagary.

Stosując perswazję i zasadę instancji obiektywnych nauczyciel argumentuje sens nauki szkolnej. Jego tłumaczenia będą wówczas skuteczniejsze, gdy uciekając się do zasady kontrastu w swoim wywodzie przedstawi np. porównanie trudnego losu człowieka 
bez odpowiedniego wykształcenia (problemy z pracą, status materialny, dostęp do dóbr itp.) 
z szczęśliwym bytem człowieka wykształconego, posiadającego atrakcyjny zawód pracującego, dobrze zarabiającego, radzącego sobie z problemami.

KONSEKWENCJA I ZAANGAŻOWANIE

Badania nad zachowaniem się ludzi zwracają uwagę na pozornie niewytłumaczalne, niekiedy wręcz obsesyjne dążenie do bycia konsekwentnym. Kiedy dokonamy już wyboru 
lub zajmiemy stanowisko w jakiejś sprawie, napotykamy zarówno wewnątrz nas, 
jak i w innych, silny nacisk na zachowanie konsekwentne i zgodne z tym, w co już się zaangażowaliśmy. Naciski owe prowadzą nas do postępowania w sposób usprawiedliwiający naszą wcześniejszą decyzję. Po prostu przekonujemy samych siebie o słuszności podjętej decyzji, co niewątpliwie podnosi nasze samopoczucie. (Niektórzy teoretycy procesów motywacji uznają tę właśnie zasadę jako główne źródło, oś tych procesów). Stąd właśnie bierze się ogólnoludzka niechęć do wszelkich zmian, reform itp., a co za tym idzie krytyczne ocenianie reformatorów. Ludzie po prostu nie lubią zmian. Kluczem konsekwencji 
w zachowaniu, swoistym jej wyzwalaczem jest zaangażowanie. Jeżeli potrafimy doprowadzić do zaangażowania się w jakieś stanowisko, to tym samym aranżujemy sytuację sprzyjającą stałości poglądów.

Przekładając powyższą teorię na praktykę pedagogiczną należy zwrócić uwagę na fakt, 
iż rzutuje ona zarówno na zachowanie się nauczyciela jak i ucznia. Analizując pierwszy z wymienionych aspektów trzeba podkreślić, że dobrze się dzieje, gdy nauczyciel zdaje sobie sprawę z istnienia w swojej psychice mechanizmu konsekwencji, bo to pozwoli mu na weryfikację swojego działania pedagogicznego- pomoże uniknąć zachowań nacechowanych rutyną, bezsensownych przyzwyczajeń, nieuzasadnionego uporu, jednocześnie wyzwalając tolerancję i elastyczne, indywidualne podejście do dziecka. 

Jeśli idzie o drugi aspekt, czyli o ucznia, to szczególnie ów mechanizm można zaobserwować przy analizie postępujących zachowań patologicznych, co wspomaga często np. uzależnienia lub niekorzystne nawyki.

Przykład
Tworzenie samorządu szkoły- wdrażanie do demokracji.
Początkowo wśród młodzieży szkolnej nie występuje specjalne zainteresowanie ogłoszoną propozycją opiekuna samorządu, dotyczącą podjęcia się pracy w samorządzie. Po wstępnych rozmowach- informujących o istocie i potrzebie takiej działalności (najlepiej z uczniami opiniotwórczymi np. „gwiazdami socjometrycznymi”) nauczyciel uzyskał „efekt początkowy”, swoisty przyczółek, który jednak absolutnie nie daje gwarancji powodzenia podjętej inicjatywy. Teraz należy wykonać najważniejszy krok, stanowiący klucz do sukcesu- wzbudzić zaangażowanie młodzieży. Idealnym sposobem na uzyskanie pożądanego efektu jest zainicjowanie kampanii wyborczej. Kandydaci do samorządu, którzy początkowo wyrazili zgodę niemal tylko dlatego, że prosił ich o to lubiany nauczyciel zaczynają stopniowo angażować się w wybory. Sukcesywnie dochodzi do prawdziwej, nieustępliwej rywalizacji, konkurencji, do generowania coraz to nowych pomysłów, jednym słowem zaangażowanie, wraz z nasileniem motywacji postępuje. Do rywalizacji (jakby automatycznie) przystępują bierni dotąd koledzy wykazując również narastające zaangażowanie.

Po wyborach właśnie fakt zaangażowania młodzieży w okresie kampanii daje gwarancję, 
iż pełniący funkcje będą przykładać się należycie do swoich obowiązków i w dalekiej nawet przyszłości podejmą trud wielu cennych wyzwań oraz inicjatyw. Wszystkie te postawy dadzą również pozytywny efekt w latach następnych przy organizacji kolejnych wyborów oraz przy innych podobnych przedsięwzięciach.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ

Kwestia odpowiedzialności jest jednym z najważniejszych problemów wychowawczych, niemalże osią procesu wychowawczego. Wychowanie bowiem jest swoistym „dawkowaniem odpowiedzialności” i stopniowym przyuczaniem wychowanka do poszczególnych, adekwatnych do okresu rozwojowego poziomów wymagań społecznych w tym zakresie.  Doniosła rola odpowiedzialności zmusza pedagogów do szczególnej analizy mechanizmów 
ją generujących lub hamujących. Psychologowie  wykazali, że ludzie biorą osobistą odpowiedzialność za własne postępowanie jeżeli myślą, że sami je wybrali pod nieobecność jakichś silnych nacisków zewnętrznych. Stąd wynika postulat, iż aby skutecznie wpłynąć 
na dziecko nie należy przy wydawaniu zakazów, nakazów, kar lub nagród wykazywać nadmiernego zaangażowania emocjonalnego, zbytniej ekspresji, gdyż takie działania generują jedynie krótkotrwały efekt- respektowanie woli wychowawcy tylko w jego obecności. 
Aby natomiast uzyskać trwały efekt, należy owe metody wychowania przybrać w spokojną rzeczową retorykę i jasny wyraźny komunikat stanowiący ocenę postępowania wychowanka. ( np. „Kłamanie jest brzydkie, nie należy tego robić i mam nadzieję, że ty nie będziesz tego robił.”, zamiast np. „Jak będziesz kłamać, to zobaczysz co z tobą zrobię !”) 

Podsumowując, istotne jest, aby dziecko wzięło osobistą odpowiedzialność za własne czyny, aby było przekonane, że autorem decyzji, która jest zbieżna z wolą wychowawcy 
jest ono samo (przynajmniej w jakimś stopniu), a poczucie, o którym mowa może być zupełnie subiektywne. Nie jest w tym momencie ważne jak obiektywnie 
było w rzeczywistości, lecz istotne jest jak postrzegane jest to przez świadomość wychowanka. Demonstrowanie presji wywieranej na wychowanka hamuje wpływanie 
do świadomości pożądanych treści, a jeżeli wywołuje właściwe zachowanie, to jedynie 
w postaci efektu krótkotrwałego. 

Należy jednak zaznaczyć odbiegając nieco od przedmiotu rozważań, iż wielu praktyków wychowania celowo używa technik nacechowanych silną presją wychodząc z uzasadnionego teorią behawioryzmu założenia, że poprzez wielokrotnie powtarzane takie właśnie działania wywołają pożądane zachowania drogą nawyku. Takie podejście z pewnością wymaga poświęcenia zdecydowanie większej ilości energii, ściślejszej kontroli oraz częstszego 
i dłuższego bezpośredniego kontaktu. 


Przykład 
Wyegzekwowanie zakazu niebezpiecznego sposobu huśtania się na placu zabaw.

Młodsze dzieci mają zwyczaj huśtania się na stojąco, co jest bardzo niebezpieczne. Nauczyciel- opiekun dyżurujący na przerwie lub prowadzący zajęcia w plenerze widząc takie zachowania reaguje, jak mu się wydaje, w sposób uzasadniony, uznając, iż zachodzi nagłe, znaczne zagrożenie- z ogromną ekspresją wyraża swoje negatywne zdanie, grożąc poważnymi konsekwencjami w przypadku braku posłuchu. Dzieci natychmiast przybierają prawidłowe pozycje na huśtawkach, wyrażając skruchę uspokajają obawy nauczyciela. Niestety nauczyciel nie jest w stanie bezustannie obserwować bawiące się dzieci i gdy tylko spuszcza z nich wzrok, udając się w inne miejsce boiska sytuacja znowu się powtarza. Po powrocie wychowawcy jego reakcja jest podobna, a cała sytuacja powtarza się wielokrotnie w ciągu lekcji oraz w dłuższej perspektywie czasowej.

Błąd polega na zbytniej presji, którą nauczyciel otacza dzieci. Należało w takiej sytuacji zakomunikować tylko swoje krytyczne zdanie na temat niebezpiecznej zabawy, wyjaśnić jakie może ona przynieść konsekwencje, w sposób chłodny wyrazić ubolewanie, iż dzieci 
nie respektują zdania wychowawcy, poinformować, że obdarza je zaufaniem i liczy 
na to, że dzieci go nie nadużyją. Ten ostatni postulat jest kluczem w tej sytuacji, dlatego w wypowiedzi powinien on być zaakcentowany i powtórzony. 

Można również skierować niepostrzeżenie uwagę dzieci na inne zabawy- aby poskutkowało nie może być to uczynione za pomocą nakazu.

SPOŁECZNY DOWÓD SŁUSZNOŚCI 


Zasada społecznego dowodu słuszności głosi, że o tym, czy coś jest poprawne, 
czy nie, decydujemy poprzez odwołanie się do tego, co myślą na dany temat inni ludzie. Uważamy jakieś postępowanie za poprawne w danej sytuacji o tyle, o ile widzimy innych, którzy tak właśnie się zachowują. Zasada ta koresponduje z omawianym wcześniej „myśleniem na skróty”, ponieważ pozwala oszczędzając energię i czas na analizę sytuacji podjąć właściwą decyzję. 

W praktyce nauczania i wychowania zasada ta ma również ma swoje ważne znaczenie i daje możliwości wpływu na ucznia. Ponieważ tłem sytuacyjnym podczas ujawniania się omawianej zasady jest grupa społeczna- klasa, jakaś ilość osób, do których porównuje się daną jednostkę, najlepiej stosować jej mechanizm w połączeniu z elementami socjometrii. Chodzi tu o pewne zamierzenia skierowane do całej grupy wychowawczej, rówieśniczej, klasy, społeczności internatu itp.

Pozyskując część grupy społecznej np. klasy można stwarzając pewne sprzyjające warunki, poddać modelowaniu poszczególnych jej uczniów lub inną część grupy.      

Aby lepiej zobrazować działanie społecznego dowodu słuszności należy zaprezentować czynniki, mające wpływ na jego skuteczność.

Niepewność. Najbardziej jesteśmy skłonni uznać działania innych za dowód słuszności wtedy, gdy występuje aspekt niepewności, dwuznaczności i niejasności. 

”Niewiedza wielu” Inni ludzie wokół nas również podlegają zasadzie społecznego dowodu 
i tak jak my starają się znaleźć podpowiedź w otoczeniu. Stąd np. zjawisko znieczulicy społecznej- nie udzielenie pomocy znajdującemu się w tłumie choremu człowiekowi 
lub osobie napadniętej na oczach wielu świadków (każdy nie ma pewności czy poszkodowany nie jest pijany i kierując się zachowaniem tłumu sam również biernie obserwuje sytuację), czy powszechne, znane kierowcom uczucie, kiedy to jadąc w „tłumie samochodów” nie przestrzega się przepisów dotyczących prędkości.- Zasada: skoro 
tak szybko jedzie kilkadziesiąt samochodów, więc ja również będę tak właśnie jechał. Skoro tak wielu kierowców tak jeździ, jest to zapewne słuszne postępowanie.

Podobieństwo. Wskazówek co do poprawności naszego własnego postępowania poszukujemy w zachowaniach ludzi, których odbieramy jako podobnych do nas samych.
Należy więc szukać podobieństw i aranżować sytuacje je ujawniające. (Doceniają tę kwestię specjaliści od reklamy rezygnując z występowania w niej gwiazd i prezentując 
tzw. „zwykłych ludzi z ulicy”, przedstawionych z najbardziej pospolitego imienia 
i nazwiska, co oczywiście ma stworzyć poczucie podobieństwa wśród szerokich mas potencjalnych klientów.)

 Z wyżej wymienionych reguł wynika zjawisko  powszechnie występującego wśród młodzieży konformizmu- niechęci do odróżniania się od grupy (nonkonformizm jest tylko pozorny, skierowany w stosunku do dorosłych i wynikający z prawidłowości wieku rozwojowego- powszechna krytyka autorytetów.).

Siłę społecznego dowodu słuszności obrazuje fakt, że liczba samobójstw wzrasta drastycznie w okresie bezpośrednio po targnięciu się na swoje życie jakiejś znanej osoby, co zazwyczaj nagłaśniane jest przez media. Najbardziej spektakularnym aktem społecznego dowodu słuszności wydaje się być zbiorowe (aż 910 osób) samobójstwo członków sekty „Świątynia Ludu”)
W pracy pedagoga treści wynikające ze społecznego dowodu słuszności mają również znaczenie, ich zrozumienia i wykorzystanie pomaga w osiągnięciu zamierzonych celów. 

Przykład
Zwalczanie palenia papierosów.

Większość dorosłych palaczy relacjonując początki swojego zgubnego nałogu sięga do okresu szkoły średniej, do czasów kiedy ich udziałem był tak dobrze znany i rozpoznany przez psychologów rozwojowych okres młodzieńczy. To właśnie wtedy człowiek zdecydowanie bardziej niż w jakimkolwiek innym wcześniejszym bądź późniejszym etapie rozwojowym swojego życia skłania się do identyfikacji z grupą rówieśniczą- paczką, przy jednocześnie krytycznym stosunku do otoczenia dorosłych, do dotychczasowych norm moralnych i reguł rządzących otaczającym ich światem. Te mechanizmy niestety stanowią idealne podłoże dla rodzenia się w ich młodych osobowościach niebezpiecznych nałogów. Ponieważ omawiane właściwości tak skutecznie wspomagają powstawanie nałogu najbardziej logicznym w postępowaniu pedagogicznym wydaje się wykorzystanie ich do walki z paleniem. Jednym słowem najlepiej zwalczać palenie tą samą bronią, którą ono co roku „pozyskuje” nowe rzesze młodych ludzi. Chodzi tu o podejmowanie wszelkich działań zmierzających do propagowania mody na niepalenie, ukazywanie jako imponującego stylu osoby niepalącej i unikanie tych wszystkich przestarzałych i zdecydowanie nieskutecznych metod jak konfiskata papierosów, wszelkiego typu „naloty” na ustronne miejsca, gdzie ukrywają się palacze, na prezentowaniu postawy, że palenie przysługuje tylko dorosłym itp.

Jeżeli młodzież paląca dąży do integracji w ramach własnej paczki, to również należy inicjować niepalące osoby do podobnej integracji i zamiast podkreślać odrębność oraz izolację starać się stymulować przenikanie obu tych obozów. Bardzo ważne, jest aby autentyczną modę na niepalenie wdrażać już bardzo wcześnie, tak aby zawsze uprzedzać samorodne powstawanie mody na palenie w danej grupie młodzieży.     

 ZASADA LUBIENIA I SYMPATII


Jest kwestią nie podlegającą dyskusji, że z reguły zgadzamy się spełniać prośby ludzi, których lubimy. Są pewne okoliczności uszczegółowiające to stwierdzenie, choć już na wstępie jawi się postulat, iż każdy, kto chce wpływać na ludzi musi zabiegać o to, ażeby być lubianym. 
W przypadku ludzi zajmujących się zawodowo takim „wpływaniem” zasada ta staje się wręcz podstawą profesjonalizmu. Oczywiście nie należy zawsze i za wszelką cenę, kosztem dyscypliny zabiegać o sympatię dzieci lub „kupować” jej drogą demoralizujących ustępstw. 
Z pewnością umiejętność zdobycia i utrzymania sympatii, przy jednoczesnym wysokim poziomie wymagań jest niebywale trudną sztuką, której opanowaniem niewielu pedagogów może się poszczycić, czego osiągnięcie w moim odczuciu jest przede wszystkim kwestią talentu i szerokiej wiedzy. Niestety o zasadzie lubienia  często zapominają nauczyciele przedmiotowi, przygotowani zazwyczaj bardzo dobrze merytorycznie i zarazem ujawniający znaczne braki w wiedzy pedagogicznej, co najczęściej odbija się w postaci problemów 
z dyscypliną na lekcji.

Należy również nadmienić, iż w rozważaniach chodzi głównie o mechanizmy wyzwalające sympatię niemal natychmiast, przy czym zdawać należy sobie sprawę, że niekiedy sympatię zdobywa się przez lata, niekiedy dopiero po zakończeniu kontaktu. (Uczeń często polubi nauczyciela dopiero w okresie dorosłego życia, kiedy z perspektywy czasu patrzy na ich interakcje z przeszłości.) W tym zjawisku odgrywają rolę inne czynniki psychiczne, 
ale w powyższym opracowaniu  abstrahujemy od tej tematyki.

Dla lepszego zobrazowania problemu należy wyjaśnić: Za co lubimy inne osoby ?

Przede wszystkim lubimy tych, których znamy, a nie ufamy lub nawet boimy 
się nieznajomych. Lubimy również osoby podobne do nas oraz takie, które wygłaszają 
pod naszym adresem komplementy i chociaż w sumie zdajemy sobie sprawę, że często 
są to pochlebstwa, to i tak odwzajemniamy się sympatią.

Atrakcyjność fizyczna jest następnym czynnikiem uruchamiającym sympatię. Z badań wynika, że nawet w przypadku wyroków sądowych przestępcy o atrakcyjnym wyglądzie otrzymują łagodniejsze wyroki za analogiczne przestępstwa od tych o wyglądzie nieatrakcyjnym.
Ciekawym elementem uwalniającym sympatię jest fakt zawiązania się współpracy. 
Po pewnym czasie początkowo wrogo nastawieni uczniowie poprzez współpracę 
są w stanie się polubić. Dotyczy to również relacji nauczyciela z uczniem.
Wnioski wypływające z przedstawionych myśli są oczywiste: Aby zwiększyć możliwości wpływania na młodzież i poprawić skuteczność procesu wychowania w pracy pedagogicznej należy zabiegać o sympatię uczniów, a uzyskać to można poprzez wprowadzanie elementów współpracy, dbanie o swój wizerunek- akcentowanie podobieństw („opowiadanie przy różnych okazjach, że kiedyś też się było niesfornym dzieckiem”, lub „również miało 
się problemy z matematyką itp.”). Dobrze jest, jeśli nauczyciel jest znaną przez dzieci osobą, a także kiedy dba o swój wygląd i niekiedy, nawet trochę na wyrost chwali ucznia (komplementy).

Przykład jest równie oczywisty. We wszystkich działaniach pedagogicznych lepszy efekt uzyska nauczyciel bądź wychowawca lubiany, niż nie posiadający sympatii.

EFEKT AUREOLI I EFEKT DIABELSKI

Efekt aureoli polega na nieuzasadnionym przypisywaniu jakiejś osobie wielu pozytywnych cech na podstawie uzasadnionej wiedzy o występowaniu jednej cechy pozytywnej.
Na przykład często uznajemy dziecko, które jest ładne za: mądre, prawdomówne i uczciwe.
Efekt diabelski analogicznie, polega na przypisywaniu wielu cech negatywnych osobie, 
o której wiemy, że posiada bez wątpienia jakąś jedną cechę negatywną.
Jeżeli wiemy, że któryś z uczniów wybił szybę, to jesteśmy przekonani o tym, 
że również okradł sklep, pobił kolegę itp.

W pracy pedagogicznej należy zdawać sobie sprawę z istnienia tych mechanizmów, zwłaszcza odnosi się to do wszystkich aspektów związanych z ocenianiem. Bardzo często uczniowie skarżą się na brak obiektywizmu nauczycieli, co zazwyczaj nie wynika ze złej woli pedagogów, lecz z w/w reguł funkcjonowania ludzkiej psychiki. Sama wiedza na ten temat pozwoli  na zwiększenie poziomu obiektywizmu. 

Z drugiej strony należy również pamiętać, że także dzieci i młodzież podlegają tym zasadom, stąd wynika, iż wizerunek wychowawcy może zrujnować jedna niekorzystna cecha 
lub zapamiętany przez swoich podopiecznych błąd.



AUTORYTET


Znaczenie autorytetu w nauczaniu i wychowaniu jest bezsporne. Dzięki niemu rodzice kształtują osobowość swych dzieci i nie posiadając często podstaw pedagogiki robią to ze znacznie większym powodzeniem niż studiujący przez wiele lat fachowcy. W przypadku rodziców proces kształtowania się autorytetu jest naturalny i sięga pierwszych chwil istnienia dziecka. 

Zdecydowanie w gorszym położeniu znajdują się nauczyciele, którzy ów autorytet muszą sobie wyrobić i to w stosunkowo trudnych warunkach oraz krótkim czasie. Warto więc krótko wymienić czynniki wspomagające budowanie autorytetu, chociaż należy pamiętać, iż zależny jest on zawsze od wielu współgrających czynników, a jego budowa ma z pewnością charakter procesu.
Podobnie, jak to było w przypadku zasady lubienia należy zastrzec, iż omawiane mechanizmy dotyczą powstawania autorytetu nauczyciela w krótkiej perspektywie czasowej, co znacznie różni się od zasad pozyskiwania go i postrzegania osoby go posiadającej w dłuższym, uwzględniającym zmiany osobowości ucznia (dojrzewanie) okresie. Po czasie jak wiadomo, zupełnie inaczej odbieramy i oceniamy to, co było dla nas dobre, a co złe i przez ten pryzmat nauczyciel z przeszłości jest inaczej postrzegany.

W opracowaniu przedstawiono czynniki oddziaływujące natychmiast- bezpośrednio, 
z pominięciem analiz poznawczych i obiektywizmu. 

Niezwykle istotny przy budowaniu autorytetu jest ubiór. Oczywiście musi 
być on odpowiedni i dopasowany do specyfiki pracy, konkretnej sytuacji i panujących 
w danej społeczności norm. Z pewnością wszelkiego typu uniformy przyczyniają 
się do budowy autorytetu- mundury, białe lekarskie fartuchy lub nawet drobne zaledwie elementy- np. odznaki. Równie istotną rolę odgrywają tytuły, które dobrze jest w sposób estetyczny eksponować. Szczególnie starsze dzieci i młodzież powinny dokładnie znać tytuły swoich nauczycieli, tymczasem najczęściej mamy do czynienia z sytuacją, iż młodzi ludzie nie znają nawet nazwisk swoich nauczycieli, nie mówiąc o ich tytułach. Wina za taki stan rzeczy leży tu po stronie środowiska nauczycielskiego, które w odróżnieniu od np. środowiska prawniczego lub lekarskiego, niewiadomo dlaczego dobrowolnie rezygnuje z tak wyjątkowo skutecznego narzędzia używając tytułów jedynie we własnym gronie, a raczej unikając tego w obecności rodziców i uczniów. 

Autorytet często wzrasta wskutek odpowiedniego, publicznego zachowania się w najbardziej pożądany sposób- np. bohaterskie wystąpienie w obronie słabszego lub za pomocą pewnych społecznie utartych, symbolicznych atrybutów.

 
 Przykład podobnie jak w przypadku zasady lubienia można odnieść do wszystkich działań wychowawczych. Nauczyciel z autorytetem będzie zawsze zdecydowanie skuteczniejszy.


ZASADA NIEDOSTĘPNOŚCI


Zasada niedostępności bazuje na słabości ludzi do tzw. „bezpowrotnie przemijających okazji”
Bardzo wyraźnie zasadę tę widać w poczynaniach specjalistów od marketingu, w postaci nagłaśnianych limitów promocyjnych towarów lub ograniczonego czasu promocji. 
Warto wiedzieć, iż omawiana zasada stanowi punkt wyjścia teorii reaktancji, czyli oporu psychologicznego, która mówi, że wraz z rosnącą niedostępnością jakiegoś dobra rośnie chęć posiadania go, co dodatkowo pobudzane jest wzrastającą rywalizacją. Parafrazą powyższego stwierdzenia może być stare przysłowie: „Zakazany owoc najlepiej smakuje”.

Właściwość tę można wykorzystać przy motywowaniu wychowanków, aranżowaniu rywalizacji, konkursach itp. Poza tym znajomość tego mechanizmu pozwala na zrozumienie wielu pozornie niewytłumaczalnych zachowań młodzieży.

Na powyższej teorii oparta jest socjalizacja przechodzących leczenie odwykowe narkomanów w specjalistycznych ośrodkach rehabilitacyjno- readaptacyjnych. Zasadę niedostępności stosuje się tu w podejściu do edukacji wychowanków. Jak wiadomo naukę szkolną tradycyjnie traktuje się jako obowiązek młodego człowieka, ustawodawca traktuje go nawet jak przymus. W metodyce postępowania z narkomanami kwestia ta wygląda zupełnie inaczej. Po przejściu wstępnych etapów leczenia, uzyskuje się dopiero możliwość ubiegania się o prawo uczęszczania do szkoły. Oczywiście chętnych jest zdecydowanie więcej niż tych, którzy w efekcie surowej selekcji dostąpią zaszczytu korzystania ze szkoły. Jak się to dzieje, że ci, którzy zawsze lekceważyli obowiązki szkolne, będąc często pod przymusem doprowadzani pod klasę stali się gorącymi orędownikami edukacji, zaciekle rywalizującymi z kolegami i znoszącymi wiele wyrzeczeń w i tak niewygodnym już życiu pensjonariusza ośrodka odwykowego tylko po to, aby dostać szansę wznowienia nauki ? 

Otóż najwyraźniej twórcy systemu leczenia narkomanii docenili szczególną moc zasady niedostępności i wykorzystali ją w swoim programie.

Przykład
Wyróżnienie ucznia tytułem „Prymus roku szkolnego 2005/2006” lub jakimś innym wyróżnieniem w ramach jakiegokolwiek konkursu lub olimpiady.

Fakt, iż ilość wyróżnień jest zawsze ograniczona i przeważnie niewielka w stosunku do ilości ubiegających się konkurentów powoduje powstawanie samoistnego lawinowego narastania motywacji. Zaostrzenie się konkurencji wzmacnia motywację, co owocuje podniesieniem poziomu wiedzy i umiejętności, a także pozytywnie kształtuje charaktery młodych ludzi zaopatrując je na całe przyszłe życie w tak pożądane cechy jak wytrwałość, odporność na stres, waleczność itp.

Rolą nauczyciela w tym wypadku jest zwracanie uwagi, podkreślanie faktu ograniczonej ilości wyróżnienie i podkreślanie wielkiej wagi lauru zwycięstwa w danej konkurencji.

 ZAKOŃCZENIE

W powyższym opracowaniu przedstawiono mechanizmy funkcjonowania psychiki człowieka i wynikające z nich dla praktyki pedagogicznej konsekwencje. Należy podkreślić, 
że powyższe treści trzeba rozumieć jako wieloczynnikową całość, powiązaną ze sobą, a także zależną od wielu innych współistniejących w człowieku prawideł, będących przedmiotem rozważań pokrewnych dyscyplin naukowych. Natura ludzka jest bowiem materią niebywale skomplikowaną, wysoce nieprzewidywalną i w dużym stopniu nieodgadnioną. Prawa i zasady zaprezentowane w materiałach należy traktować jako pewne tendencje do opisywanych zachowań i przekładać na  wysoce prawdopodobne scenariusze przebiegu określonych wycinków procesu nauczania. Nie ma natomiast pewności i gwarancji, że uczeń zachowa się w danej sytuacji w sposób przez nas przewidziany.   

Nie zaprzecza to jednak tezie, że im bardziej poznajemy prawa rządzące psychiką dziecka, tym w bardziej jesteśmy w stanie je zrozumieć, a przez to dotrzeć do niego pracę swoją uczynić bardziej skuteczną.
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